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Pamiętniku. Umiejętności. 

(+ 'fowarzystwo zdaiąc corocznie publia 
eina sprawę ż swoich czynności; ma ró- 
wnie za obowiązek uwiadamiać 0 życiu 
nsukowóm członków swych zmarłycha 

Chce przeto dadź pożnać iak same wos 
góle; i iak każdy. onego członek powo- 
łania swoiego dopełniat' 

Na mnie przypadła powinność żdadź 
taką sprawę” o członku niedawno z gro* 
na naszego wydartym, Józefie Lipińnskimi 

Chciałbym tu uniknąć wszelkićy pochwa: 
dy, bo pamięć iego to ma do siebie, iż 


sąd naysurowsży; byłby naylepszóm iéy 
Do tego iednak czekać=. 


uwielbieniem. 
| by należało tey smutney ulgi: kiedy czas; 
ostudżiwszy żal i przywiązanie, w czło» 
wieku autora tylko widzieć pożwoli.=+ 


Lecz gdy mówię o mężu, co tak nieda» 


wno to mieysce opuścił, którego postać 


tak Żywo stoi przed nami, którego osia= 


_ tni ucisk dłoni jeszcze. czuć się żdaiemy, 
- wtónczas uczucie ieszcże śloi przy swo» 
-ićm prawie, i może mięszać sąd żimny, 


* ~ 


W wim iednak spóòdaiswam pobłažania 


wszystkich obechych, bo któż tu est? 
coby Lipińskiego nie czcił, nie kochat, 
s nawet, ktoby stratę onego inż odżało= 


=wal? 


Nie szczególne dżieła lub czyny, bo te 
nic uderzającego nie maig, ale całe do= 
pełnione życie iest iego zaletą. Dzieła 
dub czyny mogą bydź rzeczą przypadku, 

zbiegu okoliczności; człowiek zły iak dos 
bry może w nich bydź narzędziem ręki « 
niewidzialney ; ale ciągła, czuwaiąca WO0» 
la, całe życie czynnie a niewinnie prze= 


/, qxwane, to jest wieniec który sobie sa- 


mym winniśmy,  ; - 
(Lipiński urodził sig 1764 r. w Mieście 
*petiowie Wtwie niegdyś Kiiowskićm. Po= 
czątkowe nauki odebrał w konwikcie Pi- 
iarskim, gdzie zaprzyiaźnił się z Ignacym 
(i Stanisławem Potockim, —Ditersčkie pra- 
‘ce Tsipińskiego sąt Przekład Bukolików. 
-Wirgiliusza, bardzo ceniony, — Rozprawa 
o Siejankagh,= Pzzekład kilku Pieśni Je- 
rożolimy: wyzwolonej; — Zamki na Lo- 
dzie, Komedya Collin d'Harlévilla, => 
Krytyczne artykuły, o teatrze w Towa= 
rzystwiedsów,) RER 
Te są skromne literackie zasługi Lipis”, 
skicgo. Poezya nie była celem chwały u 
niego, lecz tylko prostćm objawieniem 
pięknego uczucia, równie iak inńe prace 


15% 


"gich, 
- godniey dokonał Lipiński swoiego zawo» 


s. M = 


ł 


pismienne były tylko Środkiem do osją- 
„gnienia iego dążeń dła ludzkości życzli- 
wych.— Dwgiakie są bowiem zasług ro- 
dzaie — Geniusze nadzwyczayne, która 
szrządzaią nagle zmiany, stanowią epokę 
chwały lub pomyślności spóleczeństwa, 
i ludzie którzy mnićy 'uderzaiąc, cicho :i 
ciągle przyhładaią się: do udoskonalenia 

onego, którzy nie są nosicieląmi Świe 
SH darów od nieba im. danych., ale 
własnóm usilowaniem dane im siły do- 
skonalą, aby tem użytecznićy dla spó- 
dłeczeństwa poświęcić się mogli. Pamci 
uderzają naszą wyobraźnią, pokorzą u- 
mysl; 
«cego daleko wzniośleyszym, i daleko: 
więcey. pocieszaiącym widokiem, bo pier- 
wsi przypominaią nam iskrę Boga «co ich 


"ożywia, drudzy świadczą powszechne, 


„stałe dążenie i powrót ku niemu, Za- 


„miast tego,-co w geniuszach chwilowym 
zapałem zowiemy, w którym ezęsto «są 


tylko podległóm narzędziem, maią oni 
Źródło swych działań w uczuciu .równie 
Boskióm: w ciągle ożywianćy miłości 
ku wszystkiemu, co iest dobre i piękne, 
Mamże powiedzieć na pociechę ludzko- 
ści, Że tacy dla tego mnićy nas ude- 
„rzaią, że ich większa iest liczba? Tak 
iest zapewne, i dzięki Opatrzności że tak 
jest. Podobnie nas więdóy zadziwia, wy- 
buch Waulkanu, niź cicha rosa codzień 
niwy Żyzniąca, tak od ruin dzieiami 
wslawionych , 
ma nieprzeyrzane niwy co tok pracą nie= 
znanych kmiotków odzieleniane, a prze 
cięż, i to są cuda, równie wzniosłe a 
więcćy pocieśzaiące. W liczbie”tych dru- 
„ludzkość cieszących mężów, nay-- 


«lu. Usilował on całe Życie uzacniać sies 
bie i wszystko na co mógł URAZ w 
~ skromnym swoim Zakresie. 


lecz drudzy są W oczach myslą- - 


„podaiósł , 


 sięgnąt, 


oboiętnie zwracamy oko - 


_przystęp znalazł yj: 


(Powołany do Składu Magistratury 


nad sterem oświecenia czuwaiącey; był 


nayprzód iey Sekretarzem, potem Człon 
kiem, a nakoniec Winytatorem Jeneral- 
nym ii: Nauk.— Ważne są iego. prace 
oświecenie i edukacyą na.celu maiącę, 
takowe są: Zdanie sprawy z pięcioletnich 
dzięł Izby- -edukacyy| ney, O edukacyi pū» 
bliczney i iéy udoskonaleniu w kraiu na- 
szym,— Instrukcya dla Nauczycieli Szkół 
początkowych —kKatechizm dla Korpusów 
Kadeckich, — Wykład Metody Tankastrą, 
it. p= CERA Brodziński te wszystkie 
prace Lipińskiego, - uważa go iaho czło- 
wieka i iako chrześcianina, i tak mówi ) 


Uczucia chrześciańskie iuż w tém eof - 


miebieskiego zwiastuią, że.gdy inne .przya 
mioty człowieka «wiekiem stabną'i i obo= 
iętnieią, one przeciwnie coraz żywszym 
zaymuią go ogniem, — Młodość Lipiń- 
skiego trafila na czasy gdy rozum ludz- 
ki upoiony swoim postępem, dumnie się 
by wstrząsnął ten odwieczny 
zeczy porządek, któreaa w znaczney 
części owę swą dzielność był winien. a 
w którym nie uważał się -za spółpraco= 
wnika opatrzności;, lecz. chciał się usa” 
mowolnić, Duch ten ogarniaiąc niektó. 
re ludy, w istocie Polski naymniey do- 
bo ona wtedy właśnie uko- 
rzona swemi-blędy, starała się wzmo- 
cenić to, co w stolicy mniemanego świa- 
uła burzono, - Hecz razem powszechne 
mu omamieniu nie mogła zupelnie bydź 
obcą; lub przynaymniey te zdonia w nićy 
że dla cnoty, dosyć 
iest czyste sumienie i dobre czyny; wrea 
szcie, gdy ziemia krew Polaków bez ślae 
du wsiąkała, gdy ich lzy w świątyniach 
lane na zimne tylko głazy bez skutku 
padać się im zdawały, mogly serca nie. 
których ma czas oziębnąć ku tćy- wierze, 
za asa piezdyć przez tyle wieków glo- 
zde +0. S 


S 


Z 


ne odnosili tryumfy. Tecz kiedy nie- 
dobitki swoie z odległych walk wraca 
iące uyrzeli,. kiedy ci w mieysce tryun1: 
fów, na wozach pógrzebnych marne tył- 
ko prochy swych wodzów w bramy sto- 
licy zwozili; kiedy w ścianach ogołoco» 
nych, Żadna się rodzina suych krewnych 
doliczyć nie mogła, kiedy mocarz, o 
którym niepozbędna miłość oyczyzny 
iako o zbawcy zawsze im* szeptala, na 
skale samotney osiadł, kiedy od półno- 
cy iakiś promyk nadziei rozświtać się pū- 
czął; wtenczas wzniosły - nasz mówca 
chrześciański (£) wskazywał w Bogu 
pocieszyciela,.a widząc tylho uczucia nie- 


szczęściem zmartwiałe, rzekł te pamiętne 


wyrazy:: 


5 


AŻ erd 


szania rozpacz. na czas oderwać ie moż 
gły. 


léni Lipińskiego sercu wszystkie piękne 
i wzniosłe cnoty chrześcianina tak da= 
lece,, iż mimo: pokory którą się oslanięjy 
nie mógł uniknąć publiczney uwagi. — 
Tm więcćy z wiekiem ku Twórcy swemu 
się zbliżał, tém bardzićy każdy krok ie= 


"go był mu nową zasługą i nowym try= 


umfem. Zkądkolwiek z paylichszych dom= 
ków stolicy głos nędzy się ozwał, wszę-. 


-dzie śpieszył dzielić się swoim skromnym. 
"dorobkiem; gdziekolwiek cierpienia mo~ 


»Może iuż wam'ckliwość ten ięzyk sta- 


aty "i zapomniany przynosi. Dla ziego 


»też przypominam go wam o Bracia! że 
narodowy, od oyców waż 


piest stary, 
»szych: przy kolebkach ieszcze wymawia= 


my,....« Kiedy nam więc: wszystkie no= 
»yomodne przemysły i środki dotąd nie 
»pomogły, : kiedy nas wszystkie nadzieie 


atak żalośnie: zawiodły ,. doświadczmyź 


nieszcze starego rozumu oyców naszych; 
»a: z wiecznym”: -ich 
ncałóem się. -Sercem t posiegkagi poie—- 
ydnaymy,.” 

Wtencząs”. istóRiG wznieśli wszyscy 0: 
czy ku Panu, przed którym mylne są 
oczywiste rachuby ludzkie ,. przed któ 
rym mocarze są tylko: według pismas: 
naczyniem glinianćm, które o ziemię ue 
derzy. Wtenczas istotnie, oyciee' wiel- 


` kiéy Sławian rodziny, głosem: oyca nie- 


utulonych podźwignaľ, po imieniu na- 
zwał i odział szatą godową; wtedy wdzię: 


 ezność i'blogie uspokoienie- wróciło. ser- 


ca do tych ołtarzów, od których zamie- 


(W) JEX. Jan. a E Prymas 


Królestwa.. 


ralne albo fizyczne zasłyszał, wszędzie 


niósł, pociechę, albo przynaymnićy udział — 


który istotnie zmnieysza: dolegliwości na. 


sze... Nie minął nigdy świątyni Pańskiey,, 


sby w nićey o nową sposobność wsparcia 


bliźnich nie prosił, lub: za oddane pow 
dzięki nie czynił. = Wzniosły to widok 
zaiste, gdy człowiek słabe stworzenie, w 
tem krótkiećm Życiu krząta się iak może ;, 
aby spólpracownikiem bydź Boża, gdy 


w wytchnieniu oczy ku: niemu wznosi. 


sprzymierzeńcem. 


Kieykolwiek skazy tey duszy, 
glos Boga iuż woła; nakoniec wzniosły 


"wieczności ogląda: 
wyższego dowodu nieśmiertelności, jaiii 


wskazania upatruie i osnowe błaga zam . 


sługi. Wzniosły” to widok, gdy powo 
Łaby db: walki: ze śmiercią, bez” nadziei 
w cierpieriiach, nie wyda innego westch= 
nienia nad prośbę by niecierphwością dua 
cha swego nie skaził, 
nego glosu: nad pocieclię i zapewnienie 
w koło niego: płaczących, że śmierć nie 
iest okropną przez się,, ale uczucie ia- 
na którą 


i to widok, gdy duch, opuszczaiąc iuż. 
to mieysce wygnania naszego, nie obo— 
iętnieie, lecz na: zostawionych współzaa ` 
wodników ieszcze się z 'zaięciem z progu. 
-O zaiste nie ma: 


K 


Od tey pory, iakby od zeyścia: słońc 
ca' wiosennego, odżywiły się i w czu= 


gdy nie wyda in= < 


f 


tc 
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, sawa śmierć chrześcianina; tą nawet po- 


cieszńląę się myślą, żył Lipiński nie dla 
siebie, ale dla swych bliżnich pismami, 


czynami i tchnieniem; chciał ią w nich- 


przelać i nadto nie miał nic dla nich droż- 
SZEGO. RY 

Lecz nie odważę się dalćy kreślić obřap 
zu znikłego chrześcianina; iuż to więcey 
do tego powołani przedemuą zrobili. My 
Wreszcie wszyscy możemy sądzić i uwiel. 
biać nadzwykłe geniusze, * bohatyrów i 
rządców; ale chrześcianin w cichćy wiel- 
kości swoiey przechodzi tę ziemię, nie- 


„dościgniony, a qayczęścićy niedostrzeżo-. 


Dy; ulatuie ku kraiom wiecznóy miło- 
ści i światła, Tam tylko iego. sędzia, tam 
nagrodą. £ 


3 RA 
Piąty list, Pana Champollion, datos 


wany w Tebach dnia 24 Listopada: 


Móy ostatni list zaczęty w Benihas= 
sa, a skończony w Osiuth miał odeyść 


ztąd 10 lub ll b. m, i bydź odesłany 


przez Tiworno. Dotąd nie mam żadnych 
„wiadomości z Prancyi. i dopiero wczQ- 
ray dowiedzialem się od pewnego angiel- 
skiego kapitana okrętu zwiedzaiącego B- 
gipt, Że. Dr. Pariset przybył 'do tega 
kraiu i jest w Kairze, Jestem teraz na 
środkowym punkcie stąrożytnego Egiptu 


+ którego wielkie cudowne dzieła są tylko: 


o kilka sążni od méy barki. Dnia 10 


Listopada opuściłem Osiuth zwiedziwszy . 


tamteysze podziemne gmachy opisane wy- 
bornie przez Jollois i DeviMiers. Dnia 
"11 przybyliśmy. do Qau-el-Kebir 
tacopolis), Móy Maasch (statek) płynął 
z wozwiniętemi Zaglami przez mieysce 
„dawądy świątyni którą Nil pochłonął ze 
sztzętem. 
| lis) zwiedzilem dnia 42 Tistopada gdzie 
z pociechą znalazłem dlutem wyrobiony 


blok, daiący poznać , iż założycielem: 


kiz 


- chilus. 


(Ana=: 


Zwaliska Achminu ( Paropo-- 


/ + 


A 


_ Świątyni był | one Philopator, ą 


na bloku obraz Bożka Pan, który uk 
to iuż dawniey utrzymywałem w moim 
Panteonie; iest tenże sam co Ammon Ge- 
nerator. Popoludnie i noc przeszły na 
ucztach, kalu i koncercie u Mohammed 
Agi iednego z Rżądców Wyższego Egiptu. 
Wysłał oa swoich ludzi i konie celer 
zwrócenia mnie i wszystkich moich towa» 
rzyszów do Saudji którą opuściłem tego 
poranka, 
wyborny. gospodarz , i wszystko oddycha 
a niego radością i zadowoleniem. 
Marlborougha którą nąsi młodzi towa- 
rzysze odśpiewali: chórem, wprawiła go 
w zachwycenie, i muzycy iego odebrali 
natychmiast rozkaz wyuczenia się teyże, 


<- Dnia L3 rano pożegnaliśmy się z wałecz- 


ny ty Osmanli który nas hoynie udarował. 
W południe przeiechaliśmy przez Ptole- 
mais gdzie iuż nic nie zostało coby godna 
było uwagi». Płynąc wdłauż Djebel-el 
Ąsserat, obaczyliśmy pierwszy raz kro= 
kodylów; leżało ich czterech na piasku, 
a mnóstwo ptakow krążyło wpośród nich, 

bydź może, iż był. między niemi Tro- 
Wkrótce potem wylądowaliśmy 
przy. Girge. Dnia 45 był wiatr słaby, z 
tego powodu mało zrobiliśmy drogi, leca 
nagradzały to nam liczne gruppy kroko- 
dylów, które gdyśmy strzelali do nich , 


>= się w Nil. 


Dnia 16 wieczór przybyliśmy nkomi 
do Denderah, a, korzystając ze światła 
xieżyca Kali śma$ się do Swiątyń będących 


z tąd o godzinę drogi. Bez przewodnika - 


lecz dobrze uzbroieni ,. ciągnęliśmy pro= 


_ sto przez pola w mniemaniu, iż Swiąty= 


nie leżą w prostćy linii naszych statków. 
Po „póltory godziny. daremney podróży , 
spotkaliśmy nareszcie człowieka, który 
gdyśmy go wołali do siebiezaczął uciekać; 
zapewne wziął nas za Beduinów, albo- 


wiem w` pa ubiorze wschodnim w 


>. 
r 


Jestto człowiek lubiący życie, ' 


Arya 


* - a 


piatych z kapami plaszezach, musieliśmy 


oczom ©Egipcyan zdawać się do nich po- 


dobni, gdy tymczasem Europeyczyk miat- 
by nas za Kartuzów, Doścignęliśmy zbie» 

ga i zmusili ażeby nas Row do świą- , 
tyń; był on mizerny, czarny, okryty 
dachmanami i podobny raczćy do tułaią- 
„cey się mumii. Nakoniec ukazały się świą- 
tynie; nie chcę się silić na opis wrażenia 
iakie na nas sprawiły, mianowicie wief- 
ki przysionek i rzęd slapów wielkiéy ś świą- 
tymi, można ich dobrze zmierzyć ale dać 
ich obraz tọ- niepodobna. Piękność i 
wzniosłość są tu połączone w naywyż= 
szym stopniu. Strawiliśmy przy nich 
dwie godziny w zachwyceniu, przebie: 
galiśmy z naszym biednym przewodni- 
kiem salę, i usiłowaliśmy przy świetle 


riężyca wyczytać zewnętrzne napisy. Do- “gorszym stylu i sięgaią nsywyżćy czasów. 


piero o godzinie 3cićy rano wróciliśmy 
do naszćy barki, ao 7mey byliśmy zno- 


wu w świątyni gdzieśmy spędzili caly 
daień 17 Listopada, 


go przy świetle więżyca piękne było, u- 
kazało się jeszcze pięknićysze gdy rzęsiste 

romienie słońca odkryły nam wszystkie 
a ERA: Uyrzalľem przed sobą mistrzo* 
_wskie dzieło architektury okryte rzeźbą - 

złego stylu. Niechay to nikogo nie obra- 

Żu, Że znaydnię płaskorzeźby w Denderah 
-bardzo lichemi; i nawet nie mogły bydź 

pięknićysze, należą bowiem do czasu mi 

padku sztuki: Rzeźbiarstwo inż było zes 

psute, gdy tymczasem budownictwo mnićy 

uległe ódmianom, iako będące sztuką - ras . 
chunkową, utrzymało się na stopniu "gon 

dnym Bóstw Egipskich'i podziwienia wszyć” 
stkich | czasów. Epoki szczególnych części 
A Świątyni są_ następuiące : Naydaynióyszą 

igy część składa zewnętrzny. màr na kon- 


cu Świątyni, na Kack Kleopatra: i syw” 


"tego ostatniego Cesarza. 


MR 


a 
r 
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iéy Ptolomeusz Cesarz wyrobieni są w kas. 
lośsalnóy wielkości, Wyższe płaskorzeźby” 
pochodzą: z czasu Cesarza Augusta, podos 
bnie i zewnętrzne boczne ściany korpusu 
! świątyni, z wyjątkiem niektócych części , 
które ściągaią się do czasów Nerona. Prze- 
strzeń przed korpusem świątyni,cała. okry= 
ta iest imionami Cesarzów Tyberyusza, 
Klaudyugza i Nerona; lecz wewnątrz kor- 
pusu iako też w innych częściach gmeghu; 
tudzież w budowlach wystawionych na ta- 
rassie świątyni, nie ma ani iednego napi-- 
su, Wszystkie ściany są próżne i takiemi. 
byly od początku, nie tu nie zburzono, 
Dzieła rzeźby w tych budowlach i wew 
nątrz świątyni będące, są robione w nay= 
Traiana i Antonina, Podobne są do: dzieł 
snycerskich w północno zachodnim przede: 
pionku (propylon) pochodzącym z. czasów 
sa! Przedsiogek ten 
prowadzi. do kościołą Izydy , który jak się 
okazuie z wielu świętych napisów w nim 
będących, był świątynią Bogini Athor 
(Venus) nie zaś kościolem Ieyd y, iak'mniee 
mała Kommissya Egipska, „Wielki przed. 
-_sionek ożdobiony iest wizerunkami Cesas 
rzów Domicyańa i "raiana; Tładriana i. 
Antonina Piusa; 7 | 
Ośmnastegó Listopada rano, zwiedziłem 
zwaliska w Koptos(Keft) gdzie uż nie nie 
ma całego. Świątynię zbarzyli Chrześcia« 
nie i użyli iśóy materyałów do budówy 
swegó wielkiego kościoła, pod gruzami 
któregó , znaleść można ieszcze kawałki 
Egipskich płaskorzeźb: między temi napa” 
dłem niektóre znaj isät 'Króla Nettancha, 


_ Augusta Kląudyusza i Traiśńia; zaś diey 


` lometor. 


| & palas; Kurna: Maudeneion.. 


S ć 
odkryłem. kilka kamieni zzmałćy Świątyni 
wybudowanćy za. Ptolemeuszów. Miasto; 


Koptos posiada więc w tćm co się.nad zie-. 
mią znayduie. mało. Roe odlegley, - 


starożytności, 

Zwaliska-Kpus ( Apollinopolis. Parva)któ- 
ne zwiedziłem. dnia. 19 są daleko ważnićy-. 
sze, iakkolwiek z.dawnych. budowli. iuż: 
tylka zostaje wyższa część iednego, do po- 
łowy. zasypanego. przedsionka. © Był. on. 
poświęcony. Bogu Aroćris, którego wize- 
runek wyrobiony: iest w stronie polożoney. 
ku Nilowi ;.stronę tę zdobili snycerką ro- 
botą, Królowa Kleopatra Cocceja., i sym 
ićy Ptolomeusz Soter, II. którzy z tego: 
powodu przybrali. nazwiska Bożków: Phi-. 
Wewnętrzne ściany; przedsionka. 


zawierają wszędzie Król lewskie napisy- Pto- 


lomeusza Alexandra. lgo;. który. sobie ta-. - 
„mi wizerunki matki i żony króla, które 


kże nadaie przydomek. Philometor. Podo- 


bnie iw zwaliskach: Kous znalazłem pół: - 
to grób króla potępionego przez sąd'zmar= 


steli datowanćy lgo Paoni: XVE roku rzą- 
dów Faraona Rhamses: Meiamun,. tycze. 
się ona powrotu iego z iakićyś wyprawy. 
Dnia 20 Listopada. uyrzałem:na koniec: 
Teby! Imię to,. wielkie*było w moićy. wyr- 
obraźni, ale stało się olbrzymiem, skóro. 
przebiegłem zwaliska: tego naydawnićyszę=- 
go w świecie miasta. Przez. cztery dni 
ukazywały. mi. się ciągle cuda po- cudach. 
Bierwszego dnia zwiedziłem pałac Kurna, 


kolosy, Memnonium: tudzież. maiemany: 


grób; Osymandyasa , cbćymuiący napisy 
Rhamsesa Wielkiego i. dwóch Jego nastę: 
pców.. Nazwisko pałacu wyryte iest na: 
wszystkich murach. . Egipcyanie nazywali 
ie Ramesseion, Mamas jag Amenophion;, 
Maniemany 


'rywane -wszystkie napisy.,. 


gdzie postawiono iego sarkofag: 


kolos Osymandyasa iest: pię! nym kolosem 
Rhamsesa. Wielkiego: Drugi dzień: stra. 
wiliśmy w Medinet-Elabu,, gdzie są lesze 
cze: propylee Antonina, Adryana i Ptolo- 
meuszów, budowla: Nectaneba, dom ethiop- 
skiego Króla Taraca, m maly» palac Thut- 
mosisa.1I, (Moeris.) i olbrzymi , history- 
cznemi płaskorzeźbami okry ty pałac Rham- 
sesa: Maiemub.. Trzeciego +dnia. odwiedza- 
łem.dawnych Królów Tebańskich'w ich:gro* 
bach, a raczóy. w. ich, pałacach wyrobio= - 
nych dłutem w. gh Biban:el-Móluk,— 

Tu nie czulem znużenia w przebieganiu 
przy: świetle pochodni rzędów RR 


 mapełnionychi dziełami rzeźby i malarstwa 


tu zebrałem bardzo ważne Piter yeng wia» 
domości. - 

Widziałem grobowiec króla maiący pood= . 
wyiąwszy te 
mieysca,,gdzie były: zachowane: z napisa- 

sumiennie szanowano. Bez wątpienia, iest 
łych. Inny grób należał: do króla: z da: 
wnieyszych: czasów; późnieyszy król z 19: 
dynastyi „. kazał wszystkie: dawne napisy 
zatrzeć. a swoie imie na: lo mieysce polos 
Żyć, i tym. sposobem przywłaszczył sobie 
płaskorzeźby i napisy. swoiego poprzedni= 
ka; iednakże dla niepornszeniaiego z miey=- > 
sc», kazał: sobie wykuć inny: grobowiec;. 
Wyiąs 
wszy te dwa. grobowce wszystkie inne" 
mieszczą królów l8tćy I9tćy iZO0tey dynas- 
styi, atoli. niema między nimi: grobu Mo» 
erisa- ahi nawet: Sesostrysa.. Pośród: tych! 
wielkich. gmachów, . iest: jeszcze wiele: ma* 
tych: świątyń iinnych budowli, z których: 
chcę, tu. wspomieć tylko świątynię, Boginii 


Aihor'i drugą Bogini Thoth: pierwszą po- 
-~ Święcił Ptolomeusz Epiphanes, drugą Pios 


lomeusz :Evergetes Igi swoim :obudwom ` 


Żonom. Na płaskorzaźbachostataićy świą- 
tyni., .Ptolomensz „czyni ofiary swoim 
męzkim i żeńskim przodkom, iuko te Epi- 
phanesowi i Kleopatrze, Philopatorowi i 
Arsinoć, Ewergelesowi 'i Berenice; Phila- 
delphowi i Arsinoe. Wszystkie też Lagi- 
dy wystawione są w postaci stoiącey, z.na- 
pisami nawiss po grecku «w tłómaczeniu, 


Egipsk-ć n. 


Wczoray dnia 23 Listopada opuściłem 


dewy brzeg - Nilu dla zwiedzenia wschoe 
dnićy części Tebów; nayprzód postrzeglem 
miezmierny. pałac Luksor przed “którym 
stoją obeliski prawie na 80 stóp wysokię; 
są one wykute ziednego bloku czerwone- 
go granitu i wyrobione bardzo wspania- 
le; przy nich leżą cztery kolosy podo- 
bnież z granitu i około 80 stóp wyso- 
kie, albowiem w większćy części zasypa. 
ne są piaskiem, I te gmacby są także dzie- 
łem Rhamsesa Wielkiego; inne -części .pą-_ 
dacu zbudowali królowie Manduei, Ho- 
mus i Amenophis-Memnon, niektóre ule. 
pszenia i dodatki porobili Ethiop Sabakon: 
i Ptolomeusze; małą granitową Świątynię 
wystawił Alexander syn zdobywcy. Potóm 
mudatem się na zwiedzenie pałacu Karnac, 
„ iktóry właściwićy nazwać można miastem 
- pomników. -Tu objawiła mi się cała wspa- 
mialość Faraonów, naywyźszość sztuki bu- 
'downiczey , daką tylko ludzie pomyśleć i 
„wykonać mogli. 
. bach 


OSADI 


ami, drobnostka. Będę się strzegł opisu; 
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‘tak wysokiego stopnia architektu ry, 


znać wielkiemi czynami. Każdy 
_zerunków, odznacza się właściwe 
Twarzy, iakkolwiek te .PO «sto razy wysta. 


«dzieć w kolosalnych płaskorzeźbach, 


a Chons) naczelników trzydz 


iKarnac, leży mnóstwo gmachów z 


‘bo albo może słowa 'tysiączną tyfke „Cześć Aż 


odraaluią tego co mam przed sobą, albe 
gdyby mi się wreszcie udalo skreślić słą. 
by obraz ‘tych. cudów, wzięto by mnie za 
szalonego entbuzyastę, Żaden z dawnych i | 
teraźnieyszych ‘narodów nie podniósł do. 
iak sta. 
rożytni:'Egipcyanie; myśleli i budowali dak 

ludzie, którzyby mieli 


100 „stóp wzrostu. 
Fantazya która sie tatwo unieść może nad 


nasze Europeyskie „portyki, pada bez sily 


a stóp 140 kolumn w Sali Karnaku: W cza. 


odzieyskim tym palacu są wiz*runki ista- 
rożytnych Faraonów którzy się :dali -po 
zstych wis 
mi'rysami 


wióne są w płaskorzeźbach. Można tu wie 
dzie» 
i bohaterskićy 


+ 


Jach prawdziwie wielkiey 


' sztuki rzeźbiarskićy, Króla Manduei iak 
zwycięzcą do oyczyzny Powraca;-dalćy po- 
'strzegamy wyprawy Rhamsesa Sesostrysa, 

- a leszcze daley Sensonchisa, 


iak prowadzi 
do stóp Tróycy Tebańskićy (Ammon, Muth 
z iestu zwycię. 
Żonych narodów, między temi znalazłem 
„Judahamalek (Królestwo Tudźkie) zupelnie 
wypisane, Qtoż i.objaśnienie 14 rozdziału 
mięgi królów w piśmie Świętem, gdzie iest 
mowa © wkroczeniu Sesonchisa do JTerozo- 
Jimy i o jego zwycięztwach. Tożsamość E~ 


_igipskięgo iScheschonk Sesonchisa w Ma- 
-netha, iibiblicznego Sesak czyli Schsechok 


iest przeto dowiedziona, Na około pałacn 


e wszy 
sstkich epok; a ieżeli za Powrotem „od dms 4 


_Biey katarakty, do którey iutro odpływami - 


z? RZ 


=" 


zabawię w Tebach pięć albo sześć miesięż 
-cy, nateńćzas spodziewam się zebfać bogaty 
skarb historycznych dowodów.. 
Dołączam ulumaczenie chronológiczney 
części pewnego napisu, który znalazłem w 
Alexandryi; iest ona ważną dla chronologii 


mianowicie ostatnich czasów 26 dynastyi: . 


Posiadam także, kopiią hieroglifcznych na. 
pisów które żnalazłem na drodze do Koss 


seir zarzucone w skalach; podaią one dos 


kładnie czas trwania rządu Królów z dyna- 
styi Perskićy, Mom się bardzo dobrze i 
klimat mi słaży, kralowcy obóiążaią tas 
grzecznościami: w tey chwili 54 w maléy 
moićy izbie, turecki Aga, naczelny rządca 
Kutny, i Szeikówie. z Medinet-Habu i Kat. 
nac: Częstuięich taż waż kawą i fay ką, 

a w cżasie kiedy piszę; tlumacz mój misi 


ich bawić. W pewnych. regularnych przeń-. 


wach odpowiadam tylko: Thaibin (idzie do- 


Prze) na zapyłaniei Eate- Tajeb. (czy dobrże 
idzie?) które ci poczciwi ludzię co dzięsięć 


minút mi cżynią, Przeciążalą nas podarun= 
kami: posiadamy obecnie trzodę baranów, 
.przytem piędziesiąt kur, które szukaią poży« 


wienia na dziedzińcach przysionków pałacu < 
Chcąc się odwzaiemnić daiemy 


Kurna, 
mieszkańcom proch i inne drobnostki. — 


> Chciałbym mieć przy sobie doktora Pariset, 
dla usłyszenia czegoś przecie z Europy: Nim 


 przebędę, drugą kataraktę, napiszę do was 
z Syeny, ieżeli znoydę sposobność przesła- 
nia listu, « Ninięyszy: „pozyłam: 'do Osiuth, 
gdzie pewny Koptyski ajent, trudni/się y= 
datwieniem haszey kortespondencyi. "Dła 
"P. Wervussac zebrałem wiele kopalnych. pzez 
czy w Benihąssan i Tebach, Do: zupełoego 


w «mólego Szeżękcia, brakuie mi sa” a 
z s Fraka | NĄ 


Fe dzi - = s iz w 


ALL. 
g Nanni atyja aa i Lutego donoszą 


$ô — 
ńastępuiące osobliwsze żdasżenić: 


pa drodze kobietę która miłosiernie go 
prosiła, aby ią wziął na wóż i do Genewy 
zawiózł , poczciwy furman późwolił ićy 
tmieysca ha śwoiey furze; gdyż bak się as 
Żeby nie zmarzła na gościńcu. Zagfżebas 
ła się w sianie i: wkrótce mocno zasnęła: 
Wyiechali na spadzistą drogę, gdzie fur: 
man: musiał hamulec założyć; ale niechciał 
budzić biedndy: staróy, 1 nie zważał Że 
iego wóz nieco iest obciążony: Gdy iuż 
na równą drogę wyiechiali, furmań podług 
zwyoczaiu rzucił ciężki Żelażny hamulec 
na wóż i szedł czas nieiaki_ przy: koniach, 
potem wsiadł i przyiechał aż do bram 
Genewy. Przypomina sobie: ośpiącey, wota 
na nią, lecz ona nie ódpowięda: budzi ją 
decz na próżno. Przerażony odkrywa nas 
szcie że już nie Żyie i Że umarła w skute 
ku gwałtownego uderzenia w skronie has 
mulcem, a tak miłosisrny furman, stał się 
nagle sprawcą mieptzewidzianego zabóy: _ 
stwa, które nań ciężką odpowiedzialność 
wkłada. Jego przerażenie zgro omadza lue 
dzi i żandarmów, wyciągalą trupa i pozńaią 
Że to był przebrany mężczy zna i uzbros 
jony w sztylet i pistolety; przetrząsaią go 
i znayduią list w którym byla wiadomość 


następuią Bee. 
farman iadąc do Genewy spotkal leżącą 


J 


o napaści zamierzoney teyże nocy na pez ; 


wien dom wieyski przy Genewie, którego | 


właściciela -zamordować i-zrabówać chciae 
o, W naywiększey cichości obsadzili Żage - 


*darmowie ten: dom i udalo am się schwys | 
tać złoczyńców, wspólników tego, przed, 
sięwzięcia. 
-paty stalśż60, wyznaczył dożywotnią. pens 


s paiio ktory: g go mimowolnie a. 
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Właściciel domu, bardzo bos ; 


